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Witajcie drodzy czytelnicy w pierwszym numerze „Przeglądu Kisiela”! 

Będziecie mogli w nim przeczytać trochę o szkole i świecie. 
Z okazji zbliżających się Świąt nasza redakcja przekazuje Wam 

najserdeczniejsze życzenia. 
Miłej lektury. 
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Z Kadry Narodowej na Szczawnicką 1 
 

 

Bartosz Utnicki 1Fm  
 

 

 

Prezentujemy wywiad z Panem Janem 
Pilczukiem, Dyrektorem naszej szkoły, który 
poświęcił nam swój cenny czas. Dowiedzieliśmy 
się m.in., że był członkiem Kadry Narodowej 
w lekkoatletyce. 
 

 

 

 

Redaktor: Od kiedy Pan pracuje w szkole? 

 

Dyrektor: W szkole zacząłem pracować od 1 marca 1988 r. 
Jako nauczyciel uczyłem wtedy w kilku placówkach, 
do szkoły na Szczawnickiej 1 trafiłem też 1 marca 2004 r. 
Stąd pracuję tutaj już 15 lat. 
 

R.: Jak to się stało, że został Pan dyrektorem? 

 

D.: Kiedy dostałem tę propozycję, miałem 1 dzień na zastanowienie i postanowiłem wtedy 
zaryzykować. Przyznam, że początki były trudne, gdybym wiedział, co mnie czeka, chyba 
bym się nie zdecydował. Jednak stało się inaczej, więc zostałem dyrektorem tej szkoły. 
 

R.: Jakie zmiany wprowadził Pan w tej szkole? 

 

D.: Najlepiej trzeba by było zapytać innych pracowników szkoły, którzy ze mną pracowali. 
Sam nie chciałbym się oceniać. Jeśli jednak chodzi o zmiany to m.in. wprowadziłem nową 
numerację sal, klasy na parterze rozpoczynają się od zera. Na pewno jest to udogodnienie 

dla uczniów i pracowników szkoły, a przede wszystkim dla gości. 
 

R.: Czy szkoła bierze udział w zawodach sportowych? 

 

D.: Oczywiście! Sport jest mi bardzo bliski, sam uprawiałem lekkoatletykę przez 
kilkanaście lat, przez 5 lat byłem w Kadrze Narodowej. Obecnie nadal kocham sport, 

a szczególnie jazdę na rowerze, chodzę na siłownię i czasami też pobiegam. 
Choć największy bieg, to oczywiście z czasem! 
 

WYWIADY 
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R.: Czy jest planowany remont boisk szkolnych? 

 

D.: Od wielu lat upominamy się o remont boiska, niestety z racji tego, że do tej pory 
byliśmy liczebnie małą szkołą, odkładano tę inwestycję. Teraz przyszły do nas 2 roczniki, 
więc mam nadzieję, że jeszcze za mojej kadencji, uda się wyremontować boisko. 
 

R.: Chcieliśmy też zapytać o wyjścia integracyjne klas pierwszych, czy to już tradycja 
szkoły? 

 

D.: Tak, oczywiście, jak co roku organizuje je pani Iwona Kulczyk, która jest 
pomysłodawczynią tej corocznej imprezy nad Wisłą. Jest to dobra okazja do integracji klas 

pierwszych. 

 

R.: Nasze liceum nosi imię Stefana Kisielewskiego, dlaczego? 

 

D.: Kiedy zacząłem pracę w tej szkole, już został wybrany patron, więc nie miałem na to 
wpływu. Myślę, że był to dobry wybór. Stefan Kisielewski to bardzo ciekawy człowiek. 
Był utalentowany w wielu dziedzinach, to pisarz, dziennikarz, kompozytor. Pisał powieści, 
a także słynne felietony, które publikował w Tygodniku Powszechnym. Z tego co wiem, 
ludzie w pewnym momencie kupowali to czasopismo ze względu na jego felietony. 

Osobiście nie miałem przyjemności spotkać się z nim, ale słynął z tego, że był człowiekiem 
niesłychanie dowcipnym i inteligentnym. Znane jest jego podsumowanie poprzedniego 
systemu ustrojowego - socjalizmu. Stwierdził, że jest to system, który ustawicznie walczy  

z trudnościami, które sam stwarza. 
 

R.:  W 2022 r. nasza szkoła będzie obchodzić stulecie założenia, czy już są planowane 
jakieś przedsięwzięcia? 

 

D.: Tak, oczywiście! Na razie wszystko jest w sferze planów. Mamy 2 lata na 
przygotowanie się na ten dzień. Mam nadzieję, że pięknie uczcimy tę okrągłą rocznicę,  
w której również wy weźmiecie udział. 
 

R.: Dziękujemy za wywiad. 
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  Relacja z wolontariatu 
Dominik 

 
Kaczmarek 1Fm 

 

13 listopada 
 

2019 
Babeczki  

z piankoliny 

 

 

 

Część muzyczna 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Dzień Nauczyciela 
        Wiktoria Szachsznajder 1Cm

WYDARZENIA 

Do naszej szkoły zawitała grupa przedszkolaków  

z Przedszkola nr 227 „Wesołe Nutki”. Maluchy miały dwie 

części zajęć: plastyczną i muzyczną. 

Podczas części plastycznej dzieciaki usiadły  
w kole razem z wolontariuszami i zaczęły robić 
babeczki z piankoliny. Gotowe babeczki nasi 

wolontariusze spakowali maluchom do torebek po to, 

aby mogły się pochwalić rodzicom swoimi dziełami. 

Następnie były zajęcia muzyczne. Tak samo jak  
w poprzedniej części zajęć dzieciaki usiadły w wielkim kole. Jeden  
z wolontariuszy podchodził do każdego przedszkolaka z bębnem  
i maluchy, grając na bębnie, śpiewały swoje imiona w rytm muzyki. 
Później prowadzący zajęcia, Pan Rafał Saszko, grał na bębnie a nasi 
mali artyści, wraz z wolontariuszami, tańczyli i skakali po całej sali.  
Na koniec zajęć dzieciaki zaśpiewały piosenkę, którą przygotowały. 
Miło się patrzyło na to, jak mimo takiej różnicy wieku wolontariusze 

dogadywali się z przedszkolakami  

14.10.2019 w naszej szkole odbył się Dzień Nauczyciela. Uroczystość uświetnił występ zespołu 
muzycznego naszej szkoły. Na uroczystości pojawili się: Dyrekcja, nauczyciele, pracownicy szkoły oraz rada 
pedagogiczna. Dwójka uczniów, prowadzących część artystyczną, rozpoczęła od przywitania gości  
a następnie wystąpił zespół. Wśród piosenek można było usłyszeć różne znane przeboje ze zmienionymi 
tekstami np.: „Mój przyjacielu” zmienione zostało na „nauczycielu”. Po występie zespołu przemówił Pan 
Dyrektor i wręczył nauczycielom dyplomy. Następnie nauczyciele udali się na poczęstunek. 
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Bartosz Utnicki 1Cm 

i Wiktoria Dolina 1Aai 

 
 

 
   

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

 

 

 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

 

 

II MIĘDZYSZKOLNY KONKURS 

PIEŚNI PATRIOTYCZNEJ 

pt.” Z pieśnią ku wolności” 

WYDARZENIA 

W czwartek 14 listopada w naszej szkole odbył się 
„Warszawski Konkurs Piosenki Patriotycznej”, w którym wzięli udział 
uczniowie z ponad 20 szkół! Akademia rozpoczęła się uroczystą 
przemową Pana Dyrektora, przedstawieniem jury oraz powitalną 
piosenką. Występy rozpoczęli uczniowie szkół podstawowych z klas  
1-3. Najmłodsza uczestniczka miała tylko 6lat! O godzinie 11 
przyszedł czas na 30-sto minutową przerwę z poczęstunkiem  
i atrakcjami dla najmłodszych. Następnie zaczęli występować 
uczniowie szkół podstawowych z klas 4-8 i szkół średnich. 
Najliczniejszy zespół, uczestniczący w zdarzeniu, liczył aż 27 osób! Po 
wystąpieniu wszystkich uczestników, przyszedł czas na podziękowania 

 i nagrody, a całość zakończyła się podziękowaniami Pana Dyrektora. 
Konkurs odbył się pod honorowym patronatem:  
- Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego, 

- Burmistrza Dzielnicy Praga-Południe, 
- Centralnej Biblioteki Wojskowej im. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
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Wyniki Konkursu
        Szkoły podstawowe   Szkoły ponadpodstawowe 

 

 
Organizator i pomysłodawca: 

 
Iwona Kulczyk 

 

Nauczyciele: 

Marta Wróblewska 

Joanna Śliżewska 

Barbara Jurczewska 

Alicja Wojtczuk – Tataj 

Katarzyna Kyc 

Marcin Galas 

Rafał Szaszko 

Aleksandra Zielińska 

Piotr Jankowski 

Sławomir Mucha

Zespoły – klasy 1-3 

I miejsce 

Zespół Małe Animato 

Szkoła Podstawowa Nr 231 im. Gen. Mariusza Zaruskiego 

Soliści – klasy 1-3 

 

I miejsce - Agata Krukowska, kl. III 

Szkoła Podstawowa nr 120 z Oddziałami Integracyjnymi im. 
Pułków Piechoty „Dzieci Warszawy” 

1. Zespoły – klasy 4-8 

I miejsce 

Szkoła Podstawowa Nr 168 

II miejsce 

Zespół VOX ANGELI 
Szkoła Podstawowa Nr 341 z Oddziałami Integracyjnymi im. 

Twórców Literatury Dziecięcej 
III miejsce 

Szkoła Podstawowa Specjalna Nr 240 

Soliści – klasy 4-8 

I miejsce – Zuzanna Kędzierska, kl. VII 
Szkoła Podstawowa Nr 96 

II miejsce – Zuzanna Pontus 

Szkoła Podstawowa Nr 373 im. Ignacego Jana 
Paderewskiego 

III miejsce – Sara Ahmed Ali Ahmed 

Szkoła Podstawowa Nr 255 

1. Zespoły 

I miejsce 

Społeczne Liceum Ogólnokształcące Nr 4 im. Batalionu AK 
„Parasol” 

II miejsce – Zespół KISIEL 

Zespół Szkół Nr 5 im. Stefana Kisielewskiego 

II miejsce 

CLVIII Liceum Ogólnokształcące z Oddziałami 
Dwujęzycznymi im. Księżnej Izabeli Czartoryjskiej 

1. Soliści 
I miejsce - Magdalena Księżycka 

Zespół Szkół Nr 5 im. Stefana Kisielewskiego 

II miejsce – Wiktoria Szachsznajder 

Zespół Szkół Nr 5 im. Stefana Kisielewskiego 
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Bartosz Utnicki 1Cm 

WYDARZENIA 
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Wyjście integracyjne 
 

 
       Marek Syska 1Aai 

                                                                                                                                                                                                                                                                                        

Zajęcia z chemii nad Wisłą 
 

          Marek Syska 1Aai 
 

 

 

 

Dnia 29.10.2019 klasa IAai miała okazję wziąć udział w zajęciach z chemii, które odbyły się 
nad Wisłą. W ramach tej lekcji zadaniem klasy było wykonanie badania wody. Klasa została 
podzielona na zespoły, które pobrały próbki a następnie przeprowadziły badanie zawartości 
pierwiastków chemicznych w wodzie. Na zakończenie zajęć pozostało wypełnienie dokumentacji 
badawczej oraz zrobienie pamiątkowego zdjęcia. Pomysłodawczynią przedsięwzięcia była Pani Marta 
Mocarska, która 

chętnie zorganizowała 

te zajęcia dla nas. 

  

Wydarzenia 
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KULTURA 

NASZA RECENZJA 
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Pan Mariusz Kwiatkowski jest bohaterem tej opowieści. Ma 54l. a urodził się 1 stycznia 

1965r. Mieszka w małej miejscowości pod Rzepkowem. Jest ojcem i dziadkiem trójki wnucząt, 
które dają mu wiele radości i miłości. Pierwszą pracą Pana Mariusza było spawanie, w tym 
zawodzie pracował 37 lat, co znacznie wpłynęło na jego zdrowie. Jest również wojskowym 
spadochroniarzem, który przeleciał całą Polskę. A oto jego historia… 

 

Pan Mariusz to mężczyzna, który na spotkaniu bardzo mnie wzruszył. Jest stajennym  
w stadninie koni w Rzepkowie. Jego problemy zaczęły się, gdy stracił słuch przez poprzednią 
pracę. Był spawaczem. Przez dłuższy czas nie pracował i utrzymywał się z rety przysługującej 
mu za utratę słuchu. Pan Mariusz nie dosłyszy już od 10 lat! Znalazł pracę we wspomnianej 

stadninie koni, która pomogła mu zamienić tę rutynę w życiu. Konie to jego pasja  

i zamiłowanie od najmłodszych lat, gdyż jego ojciec posiadał te zwierzęta. Stajenny opowiadał 
nam jak to kiedyś wyglądało. 

 -Ja Ci powiem tak: nie pamiętam, ile miałem wtedy lat, ale mój ojciec miał konie. I te 
konie trzeba było codziennie wyprowadzać- w tą i z powrotem, po asfalcie. I tak codziennie. 
Cały czas na koniu jeździłem. Wie Pani jak to się na skoki jeździ? 

 -Tak, a czy jeździł Pan kiedyś bez siodła? 

 -W sensie to było jak siodło, ale na oklep. Wsiadało się nie tak jak tutaj, że się staje na 
stołek- wskakiwało się bez tego całego sprzętu. Wtedy to się jechało. Bardzo szybko, a na 
wieczór tak samo trzeba było przyprowadzić – powiedział w rozmowie Pan Mariusz. 

Jego dzieciństwo to również ciekawa sfera jego życia. Interesująca był jego historia, która 
zostawiła po sobie bieliznę. A było to tak. Kiedyś razem z kolegami wymyślili, że w lato na 
środek jeziora wbiją żerdkę a na zimę, gdy woda zamarznie, przyczepią do tego linę z sankami 
i będą się kręcić wokół tego. W jednej z takich zabaw Pan Mariusz wypadł z sanek i uderzył 
głową prosto w korzeń. Blizna została mu do dziś. Historię tą opowiedział nam, jak i swoim 
wnuczkom, dzięki którym cieszy się każdym dniem. Podsumowując mój wywiad z panem 

Mariuszem: pokazał mi, że z pozoru zwykli ludzie mogą skrywać swoje ciekawe historie. Od 
tamtej pory zaczęłam częściej interesować się historiami przypadkowych przechodniów, 

mijających mnie każdego dnia. Jestem wdzięczna Panu Mariuszowi za otworzenie się przede 
mną oraz przekazanie wielu informacji na swój temat.          

Julia Patyrek 1Fm 

NIEZWYKŁY CZŁOWIEK 
Wywiad Kultura 
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Lilia Laguta 1Aai 

KULTURA 
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Kacper Kurlanc 1Cm 
 

 
Ogólnie jestem świeżo po obejrzeniu tej produkcji  

i szczerze mówiąc - przed wejściem na salę spodziewałem 
się typowego „nudziarza” a tu… miłe zaskoczenie! 

 
Film przedstawia nam historię kryzysu Kubańskiego i porwanie przez 

amerykańskie służby wybitnego profesora matematyki Joshuę Manskyego (Bill 
Pullman). Jest to tzw. dreszczowiec, który bardzo dobrze ukazuje rzeczywistość lat 60 
w warszawie. W filmie jest dużo scen nawiązujących do powstania warszawskiego z 
1944 roku, które moim zdaniem zostały dobrze zrobione przez wybitnego scenografa 

Allana Starskiego. Solidną pracę wykonali scenarzyści chociażby w scenie ze wstępu, 
gdzie pokazano profesora grającego w szachy z Rosjaninem. Stawka tej gry była 
bardzo wysoka i… niestety nie mogę nic więcej powiedzieć. Od czasu do czasu 
możemy ujrzeć również sceny komediowe, w filmie jest duża ilość humoru. W skrócie 
mówiąc „Ukryta Gra” ukazuje się jako kino sensacyjne; ostrzega nas przed 
politycznym problemem, który może na całą ludzkość sprowadzić zagładę.  
 

Chciałbym teraz powiedzieć coś od siebie na 
temat jednego polskiego aktora, który miał okazję 
zagrać w tym filmie. Sceny z jego udziałem były dla 
mnie były czymś najcudowniejszym. Mowa o 
Robercie Więckiewiczu, który wcielił się w rolę 
dyrektora Pałacu Kultury i Nauki. Jego zadaniem 
było pilnowanie profesora jednak z czasem panowie 
się zaprzyjaźnili. Reżyser ukazał go nam jako osobę 
z lekkimi zaburzeniami psychicznymi, nie 

potrafiącego zapomnieć o wydarzeniach, które 
nastąpiły w czasie II wojny światowej. 
 

Trzeba również wspomnieć o Pałacu Kultury i Nauki, który w czasie oglądania 
na ekranie zmienia się w miejsce walk wywiadowczych i omawiania politycznych 
intryg. Jak to powiedział w jednym z wywiadów reżyser produkcji: „Pałac Kultury i 
Nauki to nasze Gotham City”, z czym mogę się zgodzić. 
 

Moim zdaniem film Łukasza Kośmickiego 

jest idealnym filmem na listopadową pogodę. 
Rozluźniający, można zapomnieć o innych 
sprawach i skupić się na seansie. Fabuła jest 
interesująca i co najważniejsze, można się wiele 
dowiedzieć o nie znanych nam sprawach 
politycznych z lat 60. Bardzo zachęcam do 

obejrzenia.

KULTURA 
RECENZJA 
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Film kwartału - "Joker" 
 

Kacper Kurlanc 1Cm  
 
 

premiera 04.10.2019 

 

Film przedstawia nam największego zbrodniarza Gotham City.  
Twórcy obiecywali, że seans będzie udany i można się z tym zgodzić. 
 

Główna postać – Arthur Fleck (Joaquin Phoenix) opuszcza zakład psychiatryczny i po 
paru dniach na wolności odnajduje się w pracy klauna do wynajęcia. Codziennie późnym 
wieczorem razem z chorą matką ogląda talk show prowadzony przez swojego idola Murraya 
Franklina (Robert De Niro). Arthur zawsze pomagał chorej matce: chodził do apteki po 
lekarstwa i pomagał jej w domu. Czasami odwiedzał swoją panią z opieki społecznej, której 
opowiadał o swoich problemach i dzielił się z nią wszystkim co robi od momentu wyjścia ze 
szpitala. A autorzy filmu od samego wstępu pokazują nam, że główna postać ma problemy, 
jest chora. Pewnego dnia dostaje od swojego kolegi z pracy broń. Od tego momentu zaczęły 
wydarzać się nieprzyjemne sytuacje.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Jak przeczytałem w Internecie, że Joaquin Phoenix ma zagrać słynnego Jokera 
ucieszyłem się. Uwielbiam tego aktora za to, jak wczuwa się w swoje role i je odgrywa, 
złoto! Rola szaleńca z Gotham Wyszła mu najlepiej ze wszystkich poprzednich i trzymam 
mocno kciuki, żeby w końcu zgarnął zasłużonego Oscara. Odgrywanie zabójczego śmiechu 
Jokera i jego niekontrolowanych emocji wyszło mu bardzo dobrze. 
 

Ekranizacja jest bardzo ważnym uzupełnieniem tematyki filmowych złoczyńców.  

Nie tylko jednak jest tu mowa o złoczyńcach – jest sporo wątków nawiązujących do historii 

jednego z… no właśnie kogo? Dowiecie się oglądając topową produkcję.  
 

 

 

Polecam 9/10

KULTURA 
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W poszukiwaniu szczęścia 
Liliana Laguta IAai  

  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

   Cudzoziemiec w Polsce      

 Maryia Krasnitskaya 1Bai 
          

  

Liliana Laguta, uczennica klasy IAai, przyjechała z Ukrainy do Polski 
w marcu 2017 r. razem z młodszym bratem i rodzicami. Do 12 roku 
życia mieszkała w małym miasteczku na północy Ukrainy. W 
Warszawie ukończyła szkołę podstawową i w tym roku szkolnym 
rozpoczęła naukę w naszym liceum. Jakie są przeżycia Liliany w 
związku z przeprowadzką do Polski? 

Chciałabym poruszyć temat ludzi dorosłych i nastolatków, którzy 
przyjeżdżają z innych krajów do Polski. Ludzie dokonują takich zmian w 
dążeniu do lepszego życia, by spełnić swoje marzenia. W dzisiejszych 
czasach każdy stara się lepiej żyć, więcej zarobić i dać jak najwięcej swoim 
dzieciom, na przykład: lepsze wykształcenie. Czasami młodzi ludzie chcą 
to sami zrobić. Marzą o tym, by studiować, rozwijać się, pracować i znaleźć 
nowych przyjaciół. 

Jestem jedną z takich osób, która przyjeżdżając do Warszawy, nie 

znała języka polskiego, nic o tym mieście nie wiedziałam, nie znałam tu 
nikogo. Wielką trudnością było dla mnie nauczenie się języka polskiego, a 
w szkole musiałam jednocześnie uczyć się przedmiotu i rozumieć go w tym 
języku. Niestety w szkołach czasami nie ma szacunku ze strony 
rówieśników: takie osoby jak ja są czasem poniżane, wyśmiewane. 
Najgorsze jest to, że chcesz dużo powiedzieć, ale po prostu nie masz słów, 
aby wyrazić myśl. 
              Dotyczy to także osób dorosłych, które przychodzą do pracy w 
nowym kraju. Czasami pracują jak "woły", bez szacunku. Niektórzy całymi 
miesiącami nie widzą się ze swoją rodziną. Oni zawsze tęsknią i chcą 
wrócić do domu. Wiedzą, że tam są kochani, doceniani i...oczekiwani we 
własnym domu. 

Nazywam się Masza lub Maryia, w moim kraju to to samo imię. Urodziłam się na Białorusi i mieszkałam tam 
przez 15 lat. Od 3 lat mój ojciec i siostra mieszkają w Polsce. Moja mama i ja przyjechałyśmy tu dopiero na początku 
października tego roku. 

W Polsce jest ich coraz więcej. Możesz ich spotkać na ulicy, w sklepie; możesz z nimi porozmawiać. Nadal 
jednak nie rozumiesz, że przybyli z innego kraju w ogóle nie znając języka i kultury Polski. To cudzoziemcy – a ja 

jestem jedną z nich. 
Przejazd do drugiego kraju – to ciężko, ale mam dużo różnych interesujących rzeczy.  
Na początku bardzo się martwiłam, ponieważ słabo znałam język. Nie próbowałam nawet rozmawiać z ludźmi. 

Jednak, kiedy zaczęłam chodzić do liceum – okazało się, że rozumiem, co mówią ludzie, ale nie potrafię rozmawiać 
szybko. 

Pierwszy dzień zapowiadał się przerażająco. Bałam się, co powiedzą nowy koledzy i koleżanki z klasy. Bałam 
się też, że nie będę nadążać za programem nauczania. Miałam szczęście: w nowej klasie byli bardzo zabawny i 
towarzyscy ludzie; nie musiałam sama rozpoczynać rozmowy. W mojej klasie było już kilka osób, które znały język 
rosyjski. Pierwszego dnia mogłam rozmawiać z kolegami i koleżankami z klasy i byłam bardzo szczęśliwa.  

Miesiąc później poproszono mnie o napisaniu artykułu do szkolnej gazetki o moim pobycie w Polsce. Właśnie 
to robię. Miesiąc życia w Polsce przekonał mnie, że ludzie tutaj są mili i towarzyscy. Na Białorusi nie zdarzyła się na 
przykład taka sytuacja, że spieszący się do szkoły uczeń pomógłby przypadkowemu mężczyźnie na ulicy. Ludzie 
traktują również cudzoziemców uprzejmie: oferują pomoc i starają się wyjaśnić coś prostszymi słowami. Tęsknię za 
przyjaciółmi z Białorusi, ale żyjemy w erze Internetu i zawsze możemy się skontaktować.  
. Moim zdaniem Polska jest krajem przyjaznym dla obcokrajowców. Cieszę się, że tu mieszkam. Mam nadzieję 
zostać na dłużej.  
 

FELIETON 
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  IDĄ ŚWIĘTA...     

         Oliwia Waśkiewicz 1C 
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Wystawa sztuki 
 
 

   Marek Syska 1Aai 
 
 

15.11.2019 wraz z klasą 1 Aai wybrałem się na wystawę sztuki „Nigdy więcej” 
wyrażającą sprzeciw dla wojny i faszyzmu, która miała miejsce w Muzeum 
Sztuki Nowoczesnej nad Wisłą. 
 
 W towarzystwie Pana R. Szaszko oraz Pani I. Galas oraz klasa miała okazję zobaczyć między innymi 
kopię słynnego obrazu Picassa zatytułowanego „GUERNICA”, powstałego po zbombardowaniu 
hiszpańskiego miasta. Proces powstawania tego obrazu został uwieczniony na licznych fotografiach, 
dzięki czemu można zaobserwować zmiany zachodzące w trakcie jego powstawania krok po kroku. 
Na wystawie można było również podziwiać obrazy wyrażające sprzeciw postawie ksenofobii oraz 
różnego rodzaju kolarze, zestawiające zdjęcia z czasów pokoju i wojny. Jednym z elementów, który 
wzbudził moją ciekawość, była replika napisu widniejącego nad bramą do Auschwitz „Arbeit macht 
frei” - „Praca czyni wolnym”. Był on przedstawiony w trzech 
częściach, ponieważ autor chciał 
uwzględnić historię napisu, który w 2008 
roku został ukradziony i pocięty na trzy 
części a następnie wywieziony z Polski. 
Było również wiele prac ośmieszających 
Adolfa Hitlera i jego ideologię na 
przeróżne sposoby - od karykatur po 
wyszukaną satyrę. Wszystko to 
przedstawiono za pomocą grafik, szkiców i 
obrazów. Moim zdaniem wystawa była 
warta odwiedzenia. Było to doświadczenie 
bardzo ciekawej zarazem motywujące do 
głębszej refleksji na temat wojny, życia a 
także pokazywało do czego może 
doprowadzić fanatyzm.

 
Studio Buffo-"Metro"     

 
Gracjan Witkowski ICm 

 
 
Czwartego listopada klasa 1Cm wybrała się do teatru „Buffo”, znajdującego się na ulicy Marii 
Konopnickiej. 
 
To tam uczniowie mieli okazję obejrzeć spektakl pt. „Metro”, wyreżyserowany przez Janusza 
Józefowicza. Główne role zagrali: Jakub Józefowicz w roli Jana i Natalia Kujawa w roli Anki. Za 
efekty specjalne odpowiadała pani Danuta Bilińska. Mimo, iż sztuka była trudna do zagrania to 
aktorzy nie zawiedli i ich gra była na bardzo wysokim poziomie. Choreografia była monotonna – 
miało się wrażenie jakby cały czas była taka samo. Spektakl opowiada o grupie aktorów-amatorów, 
grających w metrze. Pewnego dnia od brata 
jednego z nich dostają propozycję pracy w 
teatrze. Na początku podchodzą do propozycji 
sceptycznie. Spektakl mówi o władzy 
pieniądza, niespełnionych marzeniach i miłości. 
Oprócz głównego wątku osobiście spodobał mi 
się mały protest wpleciony w scenę dialogu 
Anki i Jana. Jan wygłosił monolog na temat 
monotonii i powtarzalności dnia wżyciu ludzi, 
których codziennie mija w metrze. Według 
mnie spektakl jest godny polecenia, chociażby z 
uwagi na przesłanie i wartość artystyczną oraz 
grę aktorską.  

KULTURA 
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BohaterON 
        Damian Jałowiecki 1dei 

 

 
„Warto pamiętać o historii”, „Włącz historię” – są to główne hasła kampanii historycznej 

BohaterON. Ma ona na celu uhonorowanie i upamiętnienie osób, które uczestniczyły w 
Powstaniu Warszawskim. Jedną z form udziału w akcji jest wysłanie kartek do powstańców, 
wyrażających uznanie dla ich działań. W tym roku szkolnym dołączyliśmy do tego 
przedsięwzięcia. Pani Ewa Koczwara przeprowadziła lekcję przypominające historię Powstania a 
pan Rafał Szaszko pomógł uczniom wykonać kartki. Koordynatorem działań była pani Iwona 

Galas. Uczniowie przygotowali wspaniałe kartki, na których zapisali wiele osobistych słów 
wyrażających podziw i szacunek dla adresatów. Warto wspomnieć, że w ramach akcji 
BohaterON przekazano już ok. 500 tyś. kartek, które zostały wysłane z kraju i zagranicy.

HISTORIA 
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HISTORIA 

29 października obchodziliśmy 
75 rocznicę wyzwolenia 
holenderskiego miasta Breda 

przez polski oddział 1 Dywizji 
Pancernej Stanisława Maczka. 
Para prezydencka uczestniczyła 
w obchodzeniu rocznicy. 

Uroczystości zaczęły się od 
oddania hołdu Stanisławowi 
Maczkowi i jego 160 

żołnierzom, którzy spoczywają 
na Polskim Honorowym 

Cmentarzu Wojskowym przy 

Ettensebaan w Bredzie. Bitwa 

pod Bredą była o tyle ważna 
dla losów wojny, że przez 
miasto wiodła najkrótsza droga 
do ujścia Mozy. Niemcy 
utworzyli tam też swój bastion 

lub potocznie mówiąc 
stanowisko obronne. 

Spodziewali się ataku aliantów 
ze strony zachodniej natomiast 

atak nastąpił ze strony 
wschodniej. O zaskoczeniu 

Niemców wiemy z relacji 

jeńców wziętych do niewoli. 

30 października zlikwidowano ostatnie punkty oporu 
Niemców. Walka była na tyle udana, że nie było strat cywilnych i 
zniszczeń budowli w mieście, ponieważ generał Maczek zakazał 
strzelania z armat, aby oszczędzić miasto. 
 Polacy po skończonej walce zostali serdecznie przyjęci przez 
Holendrów z Bredy. Na budynkach wisiały polskie flagi, w oknach 
były wywieszone napisy 

„Dziękujemy Wam, Polacy!”. Tłum wiwatował na cześć polskich 
żołnierzy. Było to niezapomniane przeżycie dla żołnierzy Maczka.  
 W 75 rocznicę klub piłkarski NAC Breda nazwał na kilka dni 
stadion imieniem Stanisława Maczka. Mecz tego dnia rozpoczęli 
dwaj krewni generała. Kibice przygotowali też piękną oprawę 
podczas tego spotkania. 

 
     Bartosz Utnicki 1Cm 
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Damian Jałowiecki 1dei 
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Dominika Ruminska 1Aai 

ZDROWIE 
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„Czyń sobie Ziemię poddaną 
Niech ona będzie jedyną i kochaną 

Na trawniku szanuj zieleń 

Nie bądź jak ten głupi jeleń 
 

Człowieku bądź EKO 
Kupuj wiejskie mleko 

Jedzenie nie z pestycydami, 
konserwantami 

I innymi chemikaliami 

Jedzcie świeże, kurze jaja 
Mówi matka ziemia 

 
Utrzymuj umiar w diecie 
I jedz po jednym kotlecie 

Nie palcie w piecu plastiku 

Używaj suchego drewna bez liku 
 

Dzięki temu będziesz zdrowszy 
Będziesz czuł się świeższy, nowszy 

Żyj jak człowiek naturalny 
Będziesz poprawny, moralny 
Staniesz się EKO IDEALNY” 

ZDROWIE 

Dominika Ruminska 1Aai 


